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W iadomości - krajowe,.
Z  B e r l i n a ,  d n ia  r.t Maja,-.

N.- Król  - r aczył  do tychczasowego  R a dz c ę  
Rś ge n cy j r j e g o  i szko lnego  J i c h t n a n n  w 
•Królewcu pr.  mia nować  T a j n y m  Rddzcą R e ­
gencyjnym-  i patent  j e g o  własnoręęzn ie  p o d ­
pisać;  *

N; Krót  po twierdz i ć  raczył  w y ni es ien ie  do-
tychczasowego  x iędza  p lebana  G r i m b e r g  
w- S t e r k ra tb , . n a - g o d n o ść  h o n o r o w e g o  K a n o ­
nika przy kościel e kated ra lnym w Muns ter .

P f z y b y H t u :  G en e ra l - M a jo r  D i e s t y z P ó - '  
znania. ' .

W iadomości zagraniczne,1
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  25, Kwietnia. '
{Z  Gaz.  Rząci -P r  ) — D epu la cya  z 20 o s ó b 1 

z łożona ,  mająca składać najpokorniejsze dzię.  
ki N . . P a n u  za n ad a ny  krajowi Statut Organ i - -  
czny (t. ; j.i po- d w ó c h - D e p u t o w a n y c h ' z  każde ­
go wojewódz twa*,dwaj- i*-mias ta  Wa rs za w y i 
ze s t rony  duohbwieństwa) , :  onegt laj  .udała s ię ;  
dó Pe te rsburga .

N ' i d e r l a  n d y* .
Z  B r u x e i l i ,  dn ia  25. Kwietnia.1

W. obradach posiedzenia-M inistrów  dnia

wczora jszego  , - oprócz -  Pana-^van'  de- W e y e r :  
m ie la re ź  udz iał  P o s ł o w ie  Angli i-  i F raneyi , , .  
Sir  R.. A d a i r  i Pan- Tal l enaj . t

D o  zaś lubienia  N, -Króla .Le op o ld a ,  k tó re  
wkrótce nas tąp i ,  wielkie już  czy n ią  p r z y g o t o - ■ 
wania ; odna  wia jąm eb le  pałaców Kró lewskich,  . 

. sporządza ją  -nowe pojazdy  i t. d.’-
D ń i a  ai.- m; b; uczyn il i  H o l e n d r z y  w y c i e - - 

czkę z - Mas trycbtu na  - z a m e k , należący d o - 
Patia Brouckere .  Szczęśc iem-n i tby ło  go w d o ­
mu.  H o l e n d r z y  po jm a ny ch  d w ó c h . u r z ę d n i ­
ków od cła z sobą uwi tź l i .  -

Xiążę Ro ha n  udał  się z rodz iną  swoją.istąd 
p r ze z  Le od y ur n  do Akwisgranu ,

Magistrat  tutejszy- każe t e ra z '  mieszkania  
ubo żs zy ch 'o b y  wateli zwiedzać i badać przez  
agen tów policyi ,  n i c zego  Diezaniedłłując,  aby • 
o n e  jak naj lepiej  p rzysposob ić:ku  u t rzymaniu 
czystości  i prze wie w u ; powiet rza.  Niektó rych 
mieszkańców-  wezwano,-  aby ściany ■ do mo w  
swoich w apn em  ch lo rkowem pobiel ić  kazali .  
 P rz ep i só w  wzg lędem po g r ze bó w ,  . za n ie ­
db yw an yc h  po wielu- miejscach' ,  nanowo- na ­
kazano  ściśle przypilnować; '

Z  Cassel  ( d e p a r t a m e n tu  pó łnocy  )  ! zbi jają 
pogłoskę- przez  gazety francuskie-  p o d aw a n ą  
o- wy b uc hn ie n iu  ch o l e ry '  t a m ż e . . Szewc p i ­
j aństwu uległy i o d ' d W o c b  mies ięcy chorobą,  
z łożon y  ,̂  u m a r ł ,  . a ppgłóska - n i e omieszka ła
na ty c h m i a s t p r z e i s t o c z y ó u o  na shólerę. : -  Stan



sso
zdrowia -w de parta mmi ćie północy jest jak 
. n a jp om y ś l n i e j s z y  ; bo  c h o l e r a  w  D o u a i 'była 
i p o d o b n i e  c zc zy m  w y n a l a z k i e m  p o s t r a c h u .

Z  L e o d y u t n ,  d .  26.  K w i e t n i a .
Z  B ru x e l l i  d o n o s z ą :  „ P o b y t  P a n a  v a n  de 

W e y e r  m a  na  c e l u  z a p r o w a d z e n i e  rnodyf ika-  
cy i  n i e k t ó r y c h  w t r aktaci e.  P o  r a ly f i kacyach  
■następują  w ięc  r ek ty f i kacye  ( s p r o s t o w a n i a , ) .  
P r z e t n y ś l n i c y  nas i  oc i ęż a ło ś c i  swo je j  p o z b y ć  
s i ę  n i e m og ą . ;  m i m o  w sze lk i ch  raty fi k a c y i -bo- 
-wiem d ł e c h c ą  o n i  - nab r ać  o tu c h y .  W s z a k ż e  
każdy  n a  l e m  s i ę  p o z n a j e ,  ź e  s p r a w y  n a s z e  
d a l e k i e  j e s z c z e  są  o d  z u p e ł n e g o  z a ł a tw ie n i a  
i  ź e  my  się,  j eś l i  s i ę  tak w y ra z i ć  m o ż n a ,  z n a j ­
d u j e m y  na s a m y m  p o cz ą t k u  końca .  O g ó l n i e  
r z e c z y  b i o r ąc  n i e n a l e ż y  p o w ą t p i e w a ć  o , je- 
d n o z g o d n e m  p o r o z u m i e n i u  m o c a r s tw  w i e l ­
k i ch  w z g l ę d e m  Belgi i .  L e c z  jakiż b ę d z i e  te­
go  w y p a d e k  ? D o w i e m y  6ię o tern,  to p e w n a .  
T y m c z a s e m  ' n a r a dz a j ą  s i ę  M i n i s t r o w i e  na s i  
naci  n o w e m i  mo dy . f i k ac y am i , k tó r e  n n  p r z e ­
ł o ż o n o . ”  .

Z  H a g i ,  d n i a  ao .  K w i e t n i a .
M a r s z a ł e k  f r a n c u sk i  H r .  B o u r m o n t  z n a j d u ­

je  s i ę  o d  ki lku d n i  w R o t t e r d a m i e .
G a z e t a  w y c h o d z ą c a  w G r e n i n d z e  u m i e ś c i ­

ł a  s z c z e g ó ł o w y  o p i s  t r o sk l i we g o  o p a t r y w a n i a ,  
j ak i e go  p e w n y  m ł o d z i e n i e c ,  k tóry w b i twie  
p o d  L e o d y u m  n o g ę  u i r a c i ł ,  d o z n a ł  w t u t e j ­
s z y m  sz p i t a l u ,  z o s t a j ą c y m  po d  k i e r u n k i e m  
X i ę ź n e j  O r a n i i .  W s p o m n i o n a  g aze t a  p is ze  
w tej m i e r z e :  „ A b y  mi eć  d o b r e  w y o b ra ż e ­
n i e  o  n i e o g r a n i c z o n e j  d o b r o c z y n n o ś c i  i lu- 
dzkośc i  K i ę ż n e j ,  t r z e b a  s ł y szeć  o w e g o  m ł o ­
d z i e ń c a ,  i l e  j ą  w y c h w a l a . ”

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dn i a  23. Kwie tn i a .

O d  d.  21. do  22. u m a r ł o  o s ó b  354 ,  a za t e m  
16 m n i e j ,  t fnia p o p r z e d z a j ą c e g o .  M a r ­
sza ł ek  L o b a u  do s t a ł  c h o r o b y ,  k tór e j  n az w ać  
n i e m o ż n a  c h o l e r ą ,  gd y ż  t ylko s y m p t o m a t a  
n i e k t ó r e  p o p r z e d n i e  n a s t ą p i ł y ;  r y c h l e  uży t a  
p o m o c  d o k to r ó w  p r z y t ł u m i ł a  c h o r o b ę  w za ­
r o d a c h .  .......................

P a n  A r g o u t  i P a n  Be r i e r  dzis ia j  s i ę  n i e r ó ­
w n i e  l ep ió j  m a j ą ,  n i ż  wczo ra j .  —  P a n i  E11- 
ł e n t i n ,  m a t k a  o j c a  St. Sycuon is tów,  u m a r ł a
na  c h o l e r ę .

G a z e t a  S e n t i n e l l e  w y c h o d z ą c a  w Bajon-  
n i e  z a w ie r a  list  z W a i e p c y i ,  s t o s o w n ie  d o  
k tó r e g o  K o n su l a  i r a n c u z k i e g o ,  a po  ni rn w s z y ­
stkich  F r a n c u z ó w  t a m ż e  z a m o r d o w a ć  c h c i a ­
n o ;  l e cz  p r z e z  p r z y w i d z e n i e  s t ało  s ię,  źe z a ­
mi a s t  K o n s u l a  p r z e b i t o  a d w o ka t a  j e d n e g o  
w ie lk i e  z K o n s u l e m  m a j ą c e g o  p o d o b i e ń s t w o .  
K o n s u l  p ros i ł  dla s i eb i e  i d la  z i o m k ó w  s w o ­
i ch  o p o z w o l e n i e ,  k tó r e  też  o t r z y m a ł ,  aby  
c h o d z i ć  m o g l i  u z b r o j e n i ;  w y s ł an o  też  g o ń c a

z tą wiadomością z poselstwa do Paryża. P o ­
dejrzenie spada na ,20 osób z  etanów prze- 
dniejszych,

Z  M a d r y t u  d o n o s z ą ,  ź e  m n i c h y  h i s z p a ń ­
scy  z a m b o n y  g ło s zą ,  iż c h o l e r a  dla  t e g o  t y l ­
ko  w J?ranc.yi  i  A n g l i i  w y b u c h ł a ,  p o n i e w a ż  
te m o c a r s t w a  sp r a w i e  D o m  P e d r a  sp rzy ja j ą ,  
z m i e r z a j ą c e g o  j e d y n i e  do  o b a l e n i a  re l i g i i  na 
p ó łw y s p i e  i d o  z a p r o w a d z e n i a  l oź  w o l n o  m u ­
l ar sk i ch .  J e d e n  -z n i ch  d o s ł o w n i e  tak c i ę  dał  
s ł y s z e ć :  „ 1  e g o  n i e g o d z i w e g o  X i ę c i a  o t a cz a ­
j ą  k a c e r z e ,  o d s z c z e p i e ń c y , h u g o n o c i  i l i b e ­
r al iśc i  c a ł e g o  ś w i a t a , co  s i ę  sp l ami l i  na j szka-  
r a d n i e j s z e rn i  w y s t ę p k a m i , i n a  k tó ry ch  p r ze -  
k l ę c t wo  B o sk i e  s p a d n i e .  W s z y s t k i c h  t ych 
w o g ó l e  i p o j e d y n c z o ,  k o c h a n i  b rac i a  moi ! . ,  
u w a ż a ć  n a l eż y  za zw ie r zę t a  d r a p i e ż n e ,  k tó r e  
p r z y c h o d z ą ,  aby r o z s z a r p a ć  w ia r ę  na szę  św ię ­
tą i p o c h ł o n ą ć  w ła sn oś ć  waszę .  L e c z  j u ż  d o ­
t k n ę ł a  i ch  J iara B o s k a ,  s pa d ł a  n a  n i ch  ok ro ­
p n a ,  c z a rn a  k lęsko,  k tó ra  i ch  śc i e l e ,  j ak  wilk 
o w c e .  A l e  o n i  n a l e ż ą  do  r z ę d u  ko z łów!  
N i e s t e t y !  i m i ę d z y  n a i n i  u k ry w a ją  s i ę  o d - 
s zczep i eńc .y  i h e r e t y c y ,  a l e  n i e u j d ą  za to też 
p o m o r u  B o s k i e g o ,  zaś  c i a ł a  p r a w o w i e r n y c h  
z a s ł a n i a ć  b ę d z i e  p r a w ic a  ś w i ę t y c h ! ”

Z  B o n o n i i ,  d ,  13. ( Z  T e m p s . )  — W s z y ­
s tkich  m ł o d y c h  l udz i ,  k tó rych  spo tk a ło  n i e s z c z ę ­
ś c i e ,  że  zos t al i  r a n i e n i  w u t a r c zce  p o d  Cese -  
na  , K a r d y n a ł  A l b a n i  a r e s z t o w ać -k as a ł .  Sąd  
w o j e n n y  n a d  n i m i  z a w y r o k u j e .  —  K a p i t a n  
G a l l o i s  p r z e j eż d ża j ą c  p r z e z  m ia s t o  -nasze  z o ­
s t ał  p o z d r a w i a n y  p r z e z  l i c z n e  t ł u m y  lu d u ,  
w o ła j ą c e g o :  „ N i e c h  ży je  Gal l o i s ,  n i e c h  żyją
F r a n c u z i ,  p r e c z  z ty r anami . ! !  “  Z a p r o w a d z ę -
n o  g o  w t r yum f i e  a ż  d o  d o m u  z a j e z d n e g o . __
A u s t r y a c y  za łoży l i  d w a  o b o z y ,  j e d e n  p od  
B r e s c i a ,  d ru g i  p o d  P i a c e n z ą ,  d o k ą d  c iągl e  
woj ska  ż  A u s t r y i  n a d c h o d z ą .

Ż  M o d  e n  y , d. 11, m.  b. —  ( Z  G a i l i g n .  
M e s s e n g . )  —  X i ą ż ę  lękający s i ę  c i ąg l e  spi­
sku ,  n o w e ^ o d b y w a ć  kazał  badania broni  po 
d omach .  Ż o ł n i e r z e  pod  tym p o zo re m  okro­
pn ie  s i ę  sroźą na  mi esz ka ńcó w i rabują w ści- 
s ł e i n  zn acz en i u  s ł owa.  Cytade l ę  mocn ie j  u- 
zb ro j on o ,  a pałac X ią ź ę c y  o t o c z o n o  g ł ę b o ­
kim r o w e m ,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  20.  K w i e t n i a .

I z b a  n i ż s z a ,  r ó w n i e  j a k  w y ższ a  o d r o cz y ł a  
s i ę  o n e g d a j  aż  d o  d n i a  7. Ma ja .

G l o b e  p o c h l e b i a  so b i e  tą n a d z i e j ą ,  źe 
2 5 6  P a r ó w ,  k tó r zy  p r z e z  p e ł n o m o c n i c t w a  za 
p o w t ó r n e m  o d c z y t a n i e m  b i l u  r e f o r m y  gło6y 
sw e  d a w a l i ,  d o s t a t ec z na  i l ość  o so b i ś c i e  p r z y ­
t o m n ą  b ę d z i e  w kom i t ec i e ,  aby  z w a l cz y ć  g ło ­
sy p r z e c i w n i k ó w ,  a m i a n o w a n i e  n o w y c h  P a ­
r ó w  u c z y n i ć  n i e p o t r z e b n e m .



S o l

D o  w ięk szo śc i  I z b y  w y ż sz e j  za  drugrem  
Czyt an iem bi l u  r e fo r m y ,  n a le ża ło  d z ie s ię c iu  
X i ą ź ą t ;  to j e s t :  S u s s e x ,  Grafton, St. A lb a n s ,  
R i c h m o n d ,  B r a u d o n ,  N o r fo lk ,  D e v o n s h ir e ,  
S o i n m e r s e t ,  Portland  i B e d f o r d ;  tu d z ież  J l .  
A r c y b i s k u p ó w  i B i s k u p ó w ,  to j e e t : Y ork ,  
N o r w i c h ,  C h i c h e s t e r ,  Ba th  i W e l l s ,  L i c h ­
f i e l d ,  L i i n o l n .  L l a n d a f f ,  St. D o w i d s ,  W o r ­
c e s t e r  i L o n d o n .  D o  m n i e j s z o śc i  n a l eż a ło  
i i  X i ą ź ą t ;  C u m b e r l a n d ,  G l u c e s t e r ,  B u c k ­
i n g h a m ,  W e l l i n g t o n ,  B e a u f o r t ,  L e e d s ,  R u t ­
l a n d ,  N e w c a s t l e ,  M a n c h e s t e r ,  M a r l b o r o u g h  
i N o r t h u m b e r l a n d ;  15 A r c y b i s k u p ó w  i B i s k u ­
p ó w ,  to jes t :  K an t e r b u r y ,  A r m a g h ,  W i n c h e ­
s t e r ,  R o c h e s t e r ,  G lo u c e s t e r ,  B r i s t o l ,  E x e t e r ,  
Sal i bbury  , O x f o r d ,  B a n g o r ,  St.  A s a p h ,  
Co rk  1 D u r g h a r r i ,  C a r l i s l e ,  C l i m o r e i C . l o g -  
h e r .  O ś m i u  P a r ó w ,  k tór zy  p r z e s z ły  r azą  
by l i  p r z ec i w k o  b i l o w i ,  ivcale n i e w o to w a lo .  
P i ę t n a s t u  P a r ó w  p r z e c i w n y c h  d a w n ie j  b i l o w i  
W e to w a ł o  za j e g o  c z y t a n i e m .

P o  o d e b r a n i u  l i s t ów z K a n t o n u  p i s anych  d,  
11. G r u d n i a ,  r ozesz ła  s i ę z n o w u  p o g ł o s k a  o za ­
t a r ga c h ’ z Ch ińczykami  i up ad ku  h a n d lu .  W i e ­
ści tych j e d n a k  n i e p o t w i e r d za j ą  l i s t y ,  k tó r e  u-  
ważać  m o ż n a  za a u t e n t y c z n e ,  a które  d o n o s z ą  
tylko,  iż ok rę t  „ C h a l l e n g e r "  p r zy by ł  d. 5, G r u ­
d n i a  p r z ed  K a n t o n ,  i że  co d z i e ń  s p o d z i e w a n o  
s i ę  P a n a  O w e n  a o k ry t e m „ S o u t h a m p t o n "  
p r z e d  M a c a o .

V W V l V U - t W V b t i W

Rozmaite wiadomości.
(P rze rw a n eg o  w czora j a rtyku łu  ciąg dalszy . )

Co do pierw szego. U w a ż a m  p o m i n i ę t e  p r a ­
w o d a w s t w o  l i tewski e.  P r a w d a  iż L i t w i n i  p ó ­
źn i e j  w ys t ępu j ą  o his toryi .  D z i e j e  i ch  p o c z ą ­
tk o w e  są  n i e p e w n e .  J e d n a k  .podania  S t r y jk o ­
wsk iego  o s t rożn i e  użyte ,  zwłaszcza  p r zy  K r o n i ­
c e  l i tewskiej  wyda ne j  p r zez  D a n i l o w i c z a , n i e ­
j e de n  c iekawy  szcze gó ł  m o g ł y  by ły  do  h is t ory i  
p i e r w s z e g o  ok re su  dost arczyć .  W s p o m n ę  j e ­
d e n  tylko s zc z eg ó ł ,  to jest  spo r y  o nas t ęps two  
t r o n u  po  śmier c i  Kn iaz i a  K e d m i n a ,  O l h u d a ,  
Kestut i ja .  R ó w n i e  i n t e r e s o w n y c h  s z c z e g ó ł ó w  
d o  p o r ó w n a n i a  dost a r cza ł a  kron ika  ruska  wyda ­
n a  p r ze z  Dan i l owicza .  A t o l i  o p u s z c z e n i e  to 
wyn ag ra d za j ą  n a m  po  r az  pic-rwszy p r z ez  a u t o ­
r a  użyt e  us t awy D u s z a n  C a ra  s e r b sk i eg o ,  k tó ­
rych  r ąkop ism dokł adn i e j s zy ,  do t ąd  n i e og ło szo -  
n y  d r u k i e m ,  mi a ł  soh i e  z a k o m m u n i k o w a n y  
p r z e z  Sza ta r zyka  i z a p ow ie d z i an e  użyc i e  zb io ­
r ó w  p raw d a w n y c h  czeski ch  z e b r a n y c h  p r z ez  
H a n k ę ,  do  chwil i  ob ec n e j  w r ęko p i śm ie  p o z o ­
st ających.  W  zakreśife-praw ru ski ch  w y p a d a ł o ­
b y  życzyć,  aby au to r  na sz  zec hc i a ł  uw a g ę  zwr a ­
cać  n a  o b j a ś n i e n i a  do  P r a w d y  ruskiej  p r z e z T a -

tyszczew a i Boltyna o g ło s z o n e .  M ia n o w ic ie  
w yd an ie  B o ltyn a  z  roku 1799. jest p o d  w z g lę ­
d em  wyjaśnień bardzo w a żn e .  U w agi n a sz e g o  
R a k o w ie c k ie g o  o d n o sz ą  s ię  zw yk le  do  teg o  
w y d a n ia . n iek iedy  jednak różnią s ię .  R ó ż n ic a  
w tych objaśnieniach tw orzy  niejako h is toryczny  
postęp  p o jęć  o  najdaw niejszym  praw odawstwie  
czeskim.

Co do drugkgo .. P ro f e s s o r  Mac i e jowski  p r zed­
stawia n a m  w tom ie  p i e r w s z y m  sa m ą  tylko h i -  
s t o ry ą  z e w n ę t r z n ą  p i e r w s ze g o  okresu.  J a k o  
k re s  p i e r ws zy  epok i ,  uważa  a u t o r  w y d a n i e  p i e r ­
wszego  p r aw od aw s t w a  p i s anego .  N i e b ę d z i e m y  
w ty m  w zg l ędz i e  sp ó r  toczyl i .  T o ż  czyni  w h i ­
s t oryi  r zymsk ie j  H u g o .  B rak  j edyni e  ma te rya-  
I ow  do w y ja śn i en i a  p o cz ą t k o w e j  h is toryi  p r a w o ­
dawstwa  n a r o d ó w ,  która p e w n o  różn i  s ię o d  
cza su ,  w k tó r y m  p i e r w s ze  zos t a j e  u ł o ż o n e  "pra­
w o d a w s t w o ;  p o s t ę p o w a n i e  to u sp raw ied l iw ić  
m o ż e .  W i ę c e j  m i a łb y m  d o p o w i e d z e n i a  o po .  
dz ia l e  s z c z e g ó ł o w y m  tej p i e rwsze j  części .  J e s t  
on  w z i ę ty  z H u g o n a  hi s t ory i  rzymskie j .  N i e -  
s ą d z ę ,  aby  m ó g ł  być  z korzyści ą  z a s t o so w a n y  
do  hi s t ory i  p r a w a  z e w n ę t r z n e j  s ł owiański e j .  
D z i a ł  p i e r w s z y  p rzeds tawia j ący  s t an  po l i t yczny  
S ło w ia n ,  p o dz i e lo ny  jest  n a  g ro zdz i a łów .  
W  p i e r w s z y m  jes t  m o w a  o z i e tn i  i l udz i ach ,  
w d r u g i m  o r ządzi e,  M o n a r s z e  i p an ach ,  w  t r z e ­
c im  o u r zę dn ik ach ,  w  cz w ar t ym  o mie szk ańc ach  
i  i ch  s t o s u n k u  z  r z ą d e m ,  w p ią tym o d u c h o ­
w ie ń s t w i e ,  w s zós tym o p o w i n n o ś c i a c h  czyli  
c i ę ża r ach  p u b l i c z n y c h ,  w s i ó d m y m  o  sk a r bo -  
w o ś c i ,  w  ó s m y m  o po l i cyI , w  d z i ew ią ty m  o o-  
b r o n i e  kraju.  K to  n a d  p o d z i a ł e m  tym bl iżej  
z a s t anowi  się,  z a p e w n i e  zgo dz i ć  s ię n a  to  zd a -  
rni zechce. ,  iż ćmi  j a s n o ść  p o r z ą d n e g o  wyk ładu .  
R z e c z  o  pol icy i z  na tu ry  swoje j  n a l e ż y  do  m a -  / 
t e ryi  o  r z ą d z i e ,  o zn ac za  o n a  w p ł y w ,  jaki  m a  
r ząd  w  u p o r z ą d k o w a n i u  s t o s u n k ó w  sp ó ł ec z eń -  
ski ch i z a p e w n i e n i u  t ow arz ys tw u  sp ok o j n eg o ,  
z g o d n e g o  pożycia .  Po l i cya  tern mn ie j  zas ług i -  
w a ł a n a  o d dz i e l ny  j e j  p rzeg l ąd ,  g dy  w n a r o d a c h  
p i e rw ia s tkowych  w ład za  pol icyjna  łą czy  się ści­
śle z  o bo w iąz k am i  w ładzy  r ządowe j  i nszemi ,  od  
k tó rych  zwykle  n i e j e s t  j e s zcz e  o d r ó ż n i o n ą .  P o ­
d o b n i e  p r z e d m i o t  ob ję ty  w rozdz i a l e  dz i e wi ą ­
t y m  ju ż  w y c z e r p n i ę t y m  zos t a ł  w  i n n y c h  roz ­
dzi a ł ach ,  gdz i e  m o w a  o u r z ęd n i ka ch  i o b o w ią ­
zk ach  c iążących  r ó ż n e  klassy n a ro d u ,  T e ż  n i e -  
zn a j d u j ę  po t r ze by  dla c z eg o b y  r z ec z s t a n o w ią c ą  
j e d e n  p r z e d m io t  na l eż a ło  t raktować w dw o c lh  
rozdz i a ł ach .  M ó w i ę  .tu o  r ozdz i a l e  s zós tym i 
s i ó d m y m .  T a m  g dz i e  s i ę  m ó w i  o c i ę ża r ach  
pub l i c zny ch ,  jak i emi  są g ł ó w n e  podatk i ,  w ypa ­
d a  n i e m n ie j  wskazać  sp o s ó b  ich u ży c i a  i z a ­
r z ąd u .  Z d a n i e m  m o j e m  w y p a d a ł o b y  m i a n o ­
wicie  w his toryi  p ie rwias tkowej  n a ro d ó w ,  m i e ć  
g łó w n ie  w zg l ąd  n a  ró ż n e  s t a ny  ksz t ałcącego s i ę
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apółćczeńśtwa,. K a i z e n  sr-tych-stanów ma-od-i- 
dz ie lńe  swoje s to su n k i , , w łaściw e-urządzenła  i - 
zasadnicze.is tn ienia sw ego  elem enta .  Sł-owiań-- 
saezyzna-przedstawia-nam t rzy ,takowe k o le jąpo  ■ 
sobie następujące: f o r m y , u k ł a d u , , różn iące  s i ę ; 
zu p e łn ie  od siebie. Pierwszą.jej fo rm ą je s t  ży> 
cie familijne , .  dotąd naw et m ię d z y ; n iek tórem i 
słowiańskiemi ■ szczepam i - zachow ane  , ,  d r u g ą ,  
jest  g m in o -w ła d z tw o , , trzecią  d o p je ro  rząd Xią- 
źęcyy .m onarch iczny .  D o k ład n e  op isan ie  ty c h .  
ró żn y c h  s ta n ó w -, , z- p o dan iem  -ich-.różnic i p o ­
woli zamieniających-sią wyobrażeń-, . powin-noby, 
ja k 'm n ie m a m  zwrócić- uw agę  p ilnego  badacza.- 
T o  jedynie- o d ró żn ie n ie  m oże  rzuGić- światło 
przyzw oite  na n łew ytłóm aGzone dotąd zjawiska 
history  i ł  Ud o w s łowiańskich ..  Przyszły badacz 
dziejów-prawodawstwa politycznego  i cyw.iłne-- 
gp  s łow iańsk iego , pow in ienby .  rzecz tę  wyja­
śnić bliżej? k tórej .szczegółowe zarysy już .nasz  
a u to r  nawiasowo przedstawia.- .Dział drugi,  m ó ­
wi o p ra w o d a w s tw ie , . w rozdziale p ierw szym - 
tego  działu  - jest mowa o w yobrażen iach  pra­
w n y c h , .  w drugim  o wpływie- obcych, p raw o- 
d a w s tw , ,w  3ćim o języku  p raw nym  i technice, 
w  czw artym  o władzy prawodawczej w w 50410-- 
m n ikach  - praw słowiańskich, . D z ia ł 'w re sz c ie  
trzeci traktuje- o- oświacie-, w-rozdziale i sz y m  
w-ogólności o oświacie a w drugim  o oświacie- 
p r a w n e j . . P o rz ąd e k  rzeczy, wymagał n ie w ą t­
pliwie? aby dział drugi połączony z o s ia łw jed n ą  
całość z dzia łem  trzec im ..  R żecz  o w y o b ra ż ę - - 
n iach  prawnych,! o języku  p raw nym  ściśle łączy 
6ię ze s topn iem  uksz ta lcen ia  oświaty prawnej.j 
D o b ro ć  języka p raw nego ,  jego  zalety stanowią 
cząstkę- oś wiaty -.prawnej*, i są wyrazem- p rostym  
panu jących  w narodz ie  w yobrażeń p r a w n y c h , . 
oświata zaś ppawna-jęst- tylko cząstką oświaty o- 
gólnej.i (Dokończenie - nastąpi. ) )

D la  starości i um yslów ego  'o s łab ien ia  męża > 
m ego  Ja n a  I ło e s s l t r ,  z którym- w-wspplności • 
m ajątku.-żyję, niebędg, uznawaćci wypłacać re ­
wersów z dawniejszych d a t ,  na których n ie m a  
podp isu  m ego .  - R ów nież ,  od dn ia ,dz is ie jszego  
nie uznam  żadnego  kónt-ra k i u n a j m u , .  rew ersu  - 
a l b o - k w i t u ; , podp isem  m oim  n ieopa trzonego .  
P rzestrzegam  tedy każdego, aby z m ężem  moirn 
w czynności tego rodzaju  n ie w c h o d z ih .

P o z n a ń ,  dn ia  4, Mają 1832.
B e a t a  R o s s l e r .

Doniesienie handlowe.
P ' ' S z a n o w n e m u  O byw ate ls tw u  i P rz e ­
je świetnej Publicznośc i ma my  h o n o r  naj- 

un iżen ie j  donieść, żeśm y w  tych dniach 
^  - wprost z W ę g ie r  t ranspor t  win węgier- 
j  ̂ skich z-najlepszych lat i krzewów otrzy- 

mali, T o  postawiło  nas w stanie usłużyć 
^  P rześw ie tnej  Publiczności w ytrwałemi i 
^  , taniem i w inam i.  U praszając o łaskawe 

względy polecam y zarazem nasz dobrze 
p .  dob rany  skład win reńskich i francuzkich, 
|  , tudz ież  prawdziwy r u m .2 Jam aik i  i arak 
|> de  Goa.

. K ośc ian ,  dn ia  1. Maja 1332. 
p ,  F .  A . M i k u l s k i  be Com p.

bwieźy tego roczny  po r te r  otrzymał*
M e y e r -  W o l f f  F a l k ,  

p r z y ■ VV-‘ro n ieckiej ulicy N ro. 297.

O B W I E S Z C Z E N I E . .
P o ło w a -w s i  Ociąża? w pow iec ie O da lano --  

wskirn , mila-od Kalisza, .przy szosę-, na  trakcie' 
z-Kalisza do O strow a p ro w a d zą ce j ,  do  -sukces- 
sorów F ab ia n a  Parczewskiego, .prawein.własna--- 
ści należąca? mająca w ys iew u  ozminnfego.łącz- - 
n ie  zpszenicą ,  .okołó 20Q.korcy, w k tó ró j i rze j- -  
polowe- gospodarstwo -urządzone, z dos ta tecz--  
n e m i  łąkami- i pastwiskami , j tudzież, z iu w e ru a - - 
rz e m  i porządkam i ? są z wolnej ;ręki do -w ypu­
szczenia.-  O c h o tę  mający ' zadzierzaw ien ia  1
m oźe^albo sam w miejscu -bliźszą.o w arunkach  1 
powziąść infórmacyąs- lub  teź.dó m n ie ,  .upow a­
żn ien ie  od  współsukcessor-ó w- mającego, w t e j ; 
m ie rz e ,  zgłosić s i ę . .

Pijąnowice ppd Gostyniem? dnia 28. L u t e g o i
T o  -

I i  u d  w i k D z i e r z  b i ck i.:.

P iękny  sklep z izbą sklepową, alk ierzyk,“łu.«’ ■ 
chnia  i - pi wni ca , ,  m ogące  być obróconem i t a 
skład tow arów  m atery jnych-lub  w ina? są przy , 
ulicy W o d n e j  N r.  165, natychm iast do  w ynaję­
cia,-. Bliższą-wiadomość udzieli

. B e a t a  R o s s l e r .
P óznany  dnia 3;; Mają- 1832.

W y c i ^ g .  z  B e r l i ń s k i e g o  k u r s u  p a p i e r ó w

D nia tt.M a .ja  1 8 3 2 .’. Papiera­
mi
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